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Jesień idzie
Raz staruszek spacerując w lesie 
ujrzał listek przywiędły i blady,
i  pomyślał, że ju ż chyba jesień, 
jesień idzie, nie ma na to rady.

I  podreptał do chaty przy drodze,
I  powiedział stanąwszy przed chatą 
swojej żonie, tak samo staruszce:
Jesień idzie, nie ma rady na to.

Zaś staruszka zmartwiłą się szczerze, 
zamachała rękami obiema.
Muszę zacząć chodzić w pulowerze!
Jesień idzie rady na to nie ma

Może zrobić się zimno ju ż  jutro, 
lub pojutrze, a może za tydzień.
Trzeba będzie wyjąć z szafy futro.
Nie ma rady, bo już jesień idzie.

A był sierpień, pogoda prześliczna 
wszystko w słońcu stało i w zieleni.
Prócz staruszków nikt jeszcze nie myślał,
0 mającej nastąpić jesieni.

Ale cóż, oni żyli najdłużej, 
mieli swe, staruszkowe zasady.
1 wiedzieli, że wcześniej czy później 
jesień przyjdzie, nie ma na to rady...

Józefa Janicka, Boguszynek

Szkoły po nowemu
Od 1 września w  naszej gminie funkcjonuje 

nowa sieć szkół. N ie m a ju ż  szkoły podstawowej 
w N ow ym  Mieście, młodsze dzieci dojeżdżajądo 
Klęki. Ruszaw  ostatecznym kształcie gimnazjum, 
w  którym uczy się m łodzież z  N owego Miasto, 
Kolniczek i Klęki. Chocicza i Boguszyntakie zmia­
ny przeżyty już  w  zeszłym roku, a  więc na tego­
roczny pierwszy dzwonek czekały już  spokojnie.

Obecnie dla wszystkich rodziców najważniej­
sze jest sprawne zorganizowanie dow ozów  dzie­
ci. Mimo, że teoretyczny plan kursowania autobu­
sów istniał ju ż  przed rozpoczęciem roku szkolne­
go, to dopiero we wrześniu nastąpi jego praktycz­
na weryfikacja. j  ą

Zmiany w parafii 
Nowe Miasto

fot. Zbigniew Tokarski 
23 sierpnia arcybiskup metropolita poznański ksiądz Juliusz Paetz 

zwolnii z obowiązków dotychczasowego proboszcza i przedstawił para­
fianom nowego. Na fotografii wprowadzenie biskupa do nowomiejskie- 
go kościoła.

O zmianach czytaj na str. 8-9

W TYM NUMERZE:

* Brama, która dzieli str. 4
* Już po żniwach... str. ó
* Na mazurskich szlakach str. 11
* VII Przystanek Woodstock str. 14
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* 2 sierpn ia  w  W olicy P ustej, za trzym a­
no n ie trzeźw ego  k ie ru jąceg o  m o to cy ­
klem , p row adził on po jazd  m im o zaka­
zu sądu.
* W nocy z  2-3 sierpnia z  te renu gospo­
darstw a rolnego w  Stram nicach dokona­
no kradzieży 800 m. linii energetycznej.
* 13 sierpnia w  K lęce na drodze n r 11 
kierujący sam ochodem  osobow ym  Ford 
Escort doprow adził do  zderzenia z  sam o­
chodem  marki A udi. R annych nie było, 
uszkodzeniu uległy jedyn ie  pojazdy.
* 15 sierpn ia  w  S tram nicach  w  w yniku  
iskry od prze jeżdżającego  pociągu  za ­
paliło  się zboże. S palen iu  u leg ło  oko ło
3 hektarów  zboża.

* 15 sierpn ia w  późnych godzinach  w ie­
czornych w  C hociczy  n ieletn i m ieszka­
niec gm iny N o w e M iasto  pob ił ko legę 
w  w yniku  czego poszkodow any  zosta ł 
odw ieziony  do szpitala .
* W  nocy z  15-16 sierpn ia  w  K lęce 
p o d czas  o d b y w a ją c e g o  s ię  fe s ty n u  z 
okazji D n ia  Z ie la rza  n ieznani sp raw cy  

dokonali w łam an ia  d o  sam ochodu  F iat 
126p, z którego skradli dokum enty.

* W  n ocy  z  19-20 s ie rp n ia  n ie zn an i 
sp raw cy  d o kona li w łam an ia  do stac ji 
paliw  w  N ow ym  M ieście  skąd  skradli 
papierosy  różnych  m arek.

URZĘDU STANU 
C Y W IL N E G O

URODZENIA

A lic ja  R oszak  K lęka

Filip  M erdas C hw alęcin

B artosz Ż elek  W olica Pusta

P rzem ysław  O strow ski N o w e M iasto 

Ju lia  P odsadna B oguszyn

M arek  Flis K ruczynek

A rtu r G m erek  W olica Pusta

A leksandra  M ajchrzycka K olniczki 

Jakub  S zczepan iak  K om orze

M artyna  W aw rzyniak Szypłów

P atryk  O rzechow ski W olica P usta

Sandra S to lińska K om orze

ŚLUBY

M agdalena G rom ada 
Jaro sław  D rygas

M ałgorzata  D o lata 
D ariusz  A ndrzejczak

N o w e M iasto  
C hocicza

M ieszków
T okarów

M aria  N ieb o rak  D ębno
K rzy sz to f K ukow iecki A leksandrów

K atarzyna Ł acina  
K arol M aj

A nna Tyrka 
W iesław  K ubacki

C hocicza  
W olica K ozia

Szypłów
M chy

ZGONY

Władysława Sadowska 1.91 Wolica Pusta

S tan isław  O lejn ik  1.79 R adlin iec

Ireneusz  K ubiak  1.51 D ębno

A nna S tachow iak  I. 63 C hocicza

Pomóc dzieciom
12 sierpn ia  w  C hrom cu  odbył się fe­

styn zorgan izow any  przez Stow arzysze­
n ie  n a  R ze cz  P o m o cy  C horym  D zie ­
ciom . M im o, że trw ały  je sz cze  żniw a, a 
część m ieszkańców  gm iny w yjechała na 
w akacje, chętnych  do zabaw y nie zabra­
k ło. W ielu przyszło  z  uw agi na szlachet­
ny  cel S tow arzyszenia, k tóre finansuje 
leczenie najm łodszych. Sponsorów było 
tylu, że nie sposób ich wymienić, zapew- 
n ia  M .R a ta jc z a k  p re z e s  fu n d a c j i .  
Wszystkim oczywiście serdecznie dzię­
kują. S zczegó ln ie  hojnym  ofiarodaw cą 
okaza ł s ię  poseł T .Tom aszew ski, p rze­
w odn iczący  Sejm ow ej K om isji K ultu­
ry F izycznej i T urystyk i, k tó ry  w zią ł 
rów n ież  udział w  im prezie.

M S

Chocicza ma 
własną scenę

R ad a  S o łec k a  w  C h o c iczy  sk łada  
serdeczne podziękow anie kierow nictw u 
Spó łdzieln i A dm inistracji M ieszkanio­
w ej za  p rzekazan ie  n ieodp ła tn ie  kon­
s tru k c ji s ta lo w e j, k tó ra  po słu ży ła  do 
budow y sceny. G rupa osób w spółpracu­
jący ch  z  sołtysem  w ykonała w szystkie 
p race  spaw aln iczo-konstrukcy jne, s to ­
larskie, m alarskie i dzięki ich działaniom  
C h o c icza  m oże  p o szczy c ić  s ię  scen ą  
e s tr a d o w ą  o w y m ia ra c h  6 ,7 0 x 3 ,7 0 . 
S zczegó lne podziękow an ia  należą  się:
S .P ach o lsk iem u , P .Teledze, M .Janko- 
w ia k o w i,  J .W e b ro w i, R .M u ts c h k e ,
H .K m ieciakow i, J. K asprzakow i, Z.Paw - 
lakow i, M .B orow czykow i, J.Jankow ia- 
ko w i, R .K ropsk iem u  o raz  dość  dużej 
g rup ie  m łodzieży  Chociczy.
D odatk iem  do sceny s ą  d rew niane ław ­
ki, k tó re w ykonał bezp łatn ie  S .Paw lak. 
B udow a sceny  zosta ła  sfinansow ana ze 
środków  w łasnych  R ady Sołeckiej.

Wincenty Pawelczyk

Podziękowania sołtysa Chociczy
D zięku ję w szystk im  osobom , k tó re p rzyczyniły  się  do zo rgan izow ania festynu na pożegnan ie  lata. S zczególne podzię­

kow anie k ieru ję  d o  m łodzieży, k tó ra bardzo  m ocno  zaangażow ała  się w  prace porządkow e ja k  rów n ież  czuw ała nad spoko­
jem  podczas trw an ia  im prezy.
S ponsorzy  festynu: G azeta  Ś redzka, „C ezar” N ow e M iasto , M ariusz P achura, „D oria”  U trata, M ateriały  B udow lane -  
W esołek, Z ak ład  F ryzjerski „U  A n i” , „A frydy ta” J. W icijow ski, S pochacz Ś roda W lkp. „A N EPA T” Sp. z oo Chocicza, 
M arian  B orow icz , D. N ow ak  C hocicza, W oda Ju ra jska  M .B aczyński, S tac ja  O bsługi Sam ochodow ej K .K ordylasiński, 
B iu ro  P ro jek tów  R .P iechow iak  Ś roda W lkp., P rezes KSS I. N iew iarow sk i, T ransport S am ochodow y -  ¿ .S zym ańsk i Psary, 
Z ak ład  K am ien iarsk i Tom czak, H urtow n ia  O dzieży  i O buw ia  - K apturscy
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Rolnik -  leśnikiem cd.
Ustawa o przeznaczeniu gruntów ornych na grunty leśne zakłada, że rolnik , który 

zalesi grunty rolne otrzyma za to wynagrodzenie, a jeżeli przeznaczy na ten cel minimum  
4 ha użytków rolnych może ponadto uzyskać status pracownika Lasów Państwowych. Dziś
o korzyściach, jakie rolnik może uzyskać zalesiając grunty w ramach powyższej ustawy.

W łaściciel gruntu, który otrzym ał de­
cyz ję a d m in is tra cy jn ą  o p ro w ad zen iu  
upraw y leśnej (zalesionego gruntu) będzie 
o trzym yw ał m iesięczny  ekw iw alen t w  
w ysokości:
1. 150 zł za 1 ha  gruntu przy obszarze za­
lesienia do 1 Oha
2. 50 zł za  każdy następny zalesiony hek­
tar pow yżej 1 Oha przy obszarze zalesie­
nia do 20ha.
3. 25 zł za każdy zalesiony hektar pow y­
żej 20ha przy obszarze zalesienia do 30ha.

Ekw iw alent podw yższa się o  50%  je ­
że li ró w n o c z e śn ie  z  p rzez n acz en iem  
gruntu do  zalesienia następuje likwidacja 
gospodarstw a rolnego, a  w łaściciel zale­
sionego gruntu nie je s t ponadto w łaści­
cielem gruntu rolnego lub działki siedli­
skowej większej n iż  0,8ha.

W łaściciele gruntu otrzym yw ać będą 
ekw iw alent do czasu nabycia praw a do 
em erytury lub renty nie dłużej niż przez 
okres 20 lat. Łączna pow ierzchnia grun­
tu przeznaczonego do zalesienia nie może 
być m niejsza niż 0 ,5ha i nie m oże prze­
kraczać 30ha.

W tym m iejscu należy podkreślić, że 
ekwiwalent będzie w ypłacany tylko w ów ­
czas jeżeli stw ierdzi się, że upraw a leśna 
jest p row adzona p rzez  danego  ro ln ika 
zgodnie z  planem  oraz zasadam i obow ią-

Odnowienie misji 
w Kolniczkach

O d 26 do 31 sierpn ia  p arafian ie  kol- 
niccy  p rzeży w a li o d n o w ie n ie  ju b i le -  
uszuow ych m isji św iętych . P rzew odnim  
tem atem  odbyw ających  s ię  codz ienn ie  
spotkań  było N iesk o ń czo n e  B oże M i­
łosierdzie . N auk i g łosili o jcow ie  je z u ­
ici z  K alisza. P roboszcz  ks. R. F abisz 
zadbał, by do  każdego  dom u tra fił pro ­
gram  nabożeństw  i zap rosił parafian  do 
uczestn ic tw a o raz  do  o fia ro w an ia  tru ­
dów , c ie rp ie ń , w y rz e c z e ń  i d o b ry ch  
uczynków  w  intencji n aw rócen ia  i o d ­
now y duchow ej całej w spólnoty.

T.A.

żującym i w  leśnictw ie (o tym w  następ­
nym  num erze WL).

A o to , k to  je sz c z e  m oże  u zy sk ać  
upraw nienia do otrzym ania ekw iw alentu 
za zalesiony grunt:
1. M ałżonkow ie -  w spółw łaściciele za­
lesionego gruntu, w  dw óch rów nych czę­
ściach
2. W  przypadku nabycia p raw a do em e­
rytury lub renty przez jednego  z  m ałżon­
ków  będących w spółw łaścicielam i grun­
tu  zalesionego, em eryturę lub rentę obli­
cza się od wysokości płacy m inim alnej, a  
w spó łm ałżonek  uzyskuje należny m ał­
żonkom  ekw iw alent zm niejszony o 25%
3. W  przypadku, gdy w spółw łaściciele 
gruntu przeznaczonego do zalesienia nie 
s ą  m a łżonkam i, ek w iw a len t uzysku je 
w yłącznie jeden  ze w spółw łaścicieli na 
podstaw ie uposażenia pozostałych w spół­
w łaścicieli złożonego w  form ie ośw iad­
czenia.
4. U praw nienie do ekw iw alentu m ożna 
nabyć w  drodze  spadkobran ia tylko w 
przypadku, kiedy grunt w  drodze spadku 
bądź działu spadku nabędzie je d n a  oso­
ba i nie posiada ona  innych dochodów. 
N aby te w  ten  sposób upraw nienie je s t 
kontynuacją w  ram ach ustalonego term i­
nu 20 lat.
5. O graniczenie trw ania upraw nienia nie

stosuje się, gdy spadkobierca właściciela 
gruntu  je s t m ałoletnie dziecko albo inwa­
lida I lub II grupy.
6. M a ło le tn i sp a d k o b ie rc a  o trz y m a ł 
upraw nienia do osiągnięcia pełnoletności 
lub ukończenia nauki i nie dłużej niż do 
ukończenia 24 roku życia.

Skąd b ęd ą  pochodziły środki finanso­
w e na ten  cel?
W ypłaty ekw iw alentu finansow ane s ą  ze 
środków  będących w  dyspozycji Agencji 
M odernizacji I Restrukturyzacji R olnic­
tw a. Środki te  b ędą  limitowane w zależ­
ności od  zatw ierdzonych planów  zalesień 
i kierow ane będą  do starostw. W  ten spra­
w ie zostanie w ydane specjalne rozporzą­
dzenie odnośnie przekazyw ania środków  
finansow ych na w ypłaty ekwiwalentów. 
W  rozporządzeniu tym zostaną uściślone 
sposoby i term iny płatności uw zględnia­
jące  roczne rozm iary zalesień.

Już w  następnym  w ydaniu W iadomo­
ści Lokalnych przekażę Państw u uw arun­
kow ania, jak ie  należ>' spełnić aby otrzy­
m ać decyzję adm inistracyjnąo prowadze­
niu upraw y leśnej -  decyzja taka będzie 
podstaw ą do otrzym yw ania stosownych 
ekw iw alentów .

Stanisław Janusz Wilczyński

W szystkim Przyjaciołom , 
znajomym, sąsiadom, 

którzy uczestniczyli w  ostatnim  pożegnaniu 
Naszej M amy

U1

śp.Anny Stachowiak
serdeczne podziękowania 

składają córki
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DROGA, KTÓRA DZIELI
Od wczesnej wiosny nie ustają kontrowersje wokół sprzedanego w zeszłym roku przez Agencję Rolną Skarbu 

Państwa majątku Hermanów. Nowy właściciel ogrodził należący do niego teren. Na drodze prowadzącej od Wolicy 
Koziej przez Hermanów ku Warcie postawił bramę. Przyzwyczajeni do chodzenia tamtędy mieszkańcy Wolicy Ko­
ziej, wędkarze i spacerowicze są tym oburzeni.

N a  trzech  k o le jnych  ses jach  R ady  
G m iny podnoszona by ła kw estia  spo r­
nej drogi. R adni dom agali się od  w ójta  
za jęc ia  stanow iska  w  tej sp raw ie , ja k o  
że droga p row adząca  do  m ają tku  nale­
ży do  gminy. W ójt zapew nia ł, że  poro­
zum iał s ię  z  panem  O rłow sk im  i że w  
ciągu dn ia b ram a będzie otw arta . N ie ­
w iele  te  zapew n ien ia  je d n ak  dały  i b ra­
m a w kró tce  znów  b y ła  zam knię ta . Ta 
droga prowadzi do naszej posesji, za 
bramą jest ju ż teren prywatny, na który 
nikt bez naszej zgody nie powinien  
wchodzić - tłum aczy  S ław om ira  O rłow ­
sk a , w ła ś c ic ie l p o s e s ji. M ie s z k a ń c y  
W olicy Koziej u w aża ją  je d n ak , że te re ­
ny w okół H erm anow a nie pow inny  być 
ogrodzone i każdy m a p raw o  tam  sp a­
cerow ać. Mnie to ju ż  ludzie żyć nie dają
- m ów i Feliks S tratyński, radny  z  W oli­
cy  K oziej. Niedawno zjawiła się u mnie 
w domu "delegacja" - dzieci z  wioski 
przyszły i powiedziały, że chcą iść nad 
Wartą a nie mają kędy. "Jest pan rad­
nym" mówiły, "niech pan coś zrobi". 
Wiem, że wysłała je  babcia, ale co ja  
miałem im powiedzieć.

Ludzie, którzy w ychow ali się na tych 
terenach  n ie  g o d zą  się  z  tym , że nagle 
n ie  m o g ą  pó jść na ryby nad  H erm anow - 
ski S taw  czy  w ykąpać się  w  Skrzynce. 
O grodzen ia m usie liśm y postaw ić , gdyż 
rozkradziono by ten H erm anów  do  resz­
ty. W  ciągu kró tk iego  czasu  dokonano  
w  b u d y n k ach  g o sp o d a rs tw a  licznych  
zniszczeń , k tóre oszacow aliśm y na o ko ­
ło 45 ty  s. z ło tych . C zęść szkód n ie w y­
nikała z  chęci zysku spraw ców , lecz była 
w ynik iem  bezm yślnej i złośliw ej d ew a­
stacji. P róbow ano  m iędzy  innym i pod ­
palić  budynek  m ieszkalny, zn iszczono  
p iece tłukąc  kafle  ciężk im  narzędziem , 
po łam ano  o kna  w  dom u  i w  budynkach 
gosp o d arczy ch ... W łaściciele  H erm ano­
w a s ą  rozżaleni tym , ja k  p o lic ja  trak tu je  
ich k o le jne  zg ło szen ia  o  k rad z ieżach . 
P o m im o  w ie lo k ro tn e g o  z g ł a s z a n ia  
zniszczeń policji w  N ow ym  M ieście, nie 
pod ję ła  ona  żadnych  kroków  m ogących 
zap o b iec  da lsze j d ew as tac ji. P odczas

lustracji gospo­
d a r s tw a  n ie  
s p o r z ą d z o n o  
naw et p ro toko ­
łu  s t r a t ,  c h o ć  
s z k o d y  b y ły  
b a rd z o  d u ż e , 
skarży  się  pani 
O rłow ska.
Jak  się  okazuje, 
w ie lu  m ie s z ­
kańców  W olicy 
K o z ie j d o b rz e  
w ie, kto stoi za 
k radzieżam i 
i d ew as tac ją  w  
H e r m a n o w ie .
A le w  tej sp ra­
w ie panu je  is tna zm ow a m ilczenia. Tu 
w e w si w szyscy  się znają, w ied z ą  kto 
gdzie  p racu je, k to  robo ty  n ie  m a. L u­
dzie  w iedzą  k to  kradnie, ale n ik t prze­
cież  n ie  don iesie  na sąsiada , m ów i mi 
jeden  z  m ieszkańców  Wolicy.

W  sp raw ie  zagrodzonej drogi R ada 
S o łecka W olicy Koziej in terw en iow ała 
u starosty  średzkiego. N a początku  lip­
ca  s k ie ro w a ła  do  S ta ro s tw a  p ism o  z 
p ro śb ą  o ... sp o w o d o w an ie  u su n ięc ia  
b ram y ustaw ione j na d ro d ze  gm innej 
( ...) . D roga ta  je s t  z a p isan a  na rzecz  
G m iny N ow e M iasto  n. W artą jako  m ie­
nie  kom unalne (K W  17 864) i p row a­
dzi do  m ie jscow ośc i H erm anów . ( ...)  
R ada S ołecka k ilkakrotn ie  zw raca ła  się 
do  Pana A leksand ra  P odem skiego w ó j­
ta  G m iny  N o w e M iasto  o  w ydan ie  na­
kazu  usun ięc ia  bram y p rzez  P ana M a­
cieja  O rłow sk iego , lecz  bez  rezultatów . 
S praw a ta  w ie lokro tn ie  była zgłaszana 
n a  sesjach  R ady G m iny. R adny z  naszej 
m iejscow ości ja k  i S ołtys zaw sze o trzy­
m yw ali o d p o w ie d ź  w y m ija ją cą . Pod 
so łeckim  w niosk iem  do starosty  podp i­
sało  s ię  też ja ro c iń sk ie  nad leśn ictw o  i 
now om ie jsk ie  koło  w ędkarskie.

W związku z narastającymi kontro­
wersjami przeprowadzono w Hermano­
wie wizję lokalną z  udziałem policji, 
przedstawicieli gminy, starostwa i nad­

leśn ictw a, podzia ł grun tów  i d róg  został 
przeanalizow any  przez geodetę. O kazu­
je  się , że te ren , na k tórym  stoi bram a 
należy  do  p ana  O rłow skiego, w yjaśnia 
A leksander Podem ski, w ójt gminy. D ro­
ga  p row adząca  do  H erm anow a rzeczy­
w iśc ie  należy  do  gminy, ale kończy się 
przed  budynkam i m ajątku , tam , gdzie 
stoi bram a. D alej, p rzez  H erm anów  ku 
W arcie  p ro w ad z i d ro g a  zw ycza jow a. 
W cześniej n ik t nie przyw iązyw ał wagi 
do tego , k to  j e s t  w łaśc ic ie lem  drogi. 
Ludzie przyzw yczaili się n ią  chodzić i 
tru d n o  te raz  pogodzić się  z  tym , że je s t 
zagrodzona. W łaściciel m a praw o strzec 
sw ojej w łasności. Z  tą  d ro g ą  błąd zo­
stał popełn iony  ju ż  przez A gencję R ol­
n ą  S k a rb u  P ań s tw a , k tó ra  s p rzed a ła  
g run ty  ja k  leci, n ie biorąc pod uw agę 
drogi zw yczajow ej.

M ożna rozum ieć racje now ych w ła­
ścic ieli H erm anow a, trudno  jed n ak  po ­
godzić się  z  tym , że nie m ożna sw obod­
nie w ęd row ać po jednym  z  bardziej uro­
k liw ych zakątków  gminy, że na leśnych 
d rogach  nagle w yrosły bram y i tab lice 
z in fo rm a c ją  „T E R E N  PRYW ATNY  
W S T Ę P  W Z B R O N IO N Y ” . Ł atw o też 
w yobrazić  sob ie , ja k ie  problem y m ogą 
pow stać w  przypadku  pożaru  w  oko li­
cach  m ajątku . Ź le się  stało  - m ów i Fe­
liks S tratyński - że now y w łaściciel H er-

cd. na str.5
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Festyn na koniec lata
26 sierpnia Sołectw o w Chociczy wraz z nowomiejską biblioteką i GOK-iem zorganizowało festyn na 

zakończenie lata. Tym razem , tak jak poprzednio, nie zabrakło na boisku w Chociczy ani słońca, ani 
ludzi, a także wielu atrakcji.

O godz. 1500 na rozpoczęcie festynu tyzk iełba-
sołtys W incenty Paw elczyk w ypuścił ba- skam i, p i­
lon, w ew nątrz którego znajdow ał się pro- w e m , lo-
porzec z  hasłem  „C hocicza, Lato 2001” . d a rn i, a

Po oficjalnym  o tw arciu  i w ypuszczę- t a k ż e
niu pozostałych balonów  rozegrano m ecz dm uchana
piłki nożnej pom iędzy  po licjan tam i ze z je ż d ż a l-
Srody W lkp. i b iznesm enam i ze Śrem u. nia i karu-
Spotkanie zakończyło się rezultatem  2:2 zela. N ie-
i zw ycięstwem  w rzutach karnych w  do- m niej naj-
gryw ce 6:5 d la ekipy policjantów . w a ż n i  e j -

N a terenie os. 40-lecia  stanęły nam io- s z ą  bu - Do wyścigu na hulajnogach stanęli najmłodsi

Pokaz Taekwoondo przyciągnął uwagę nie tylko miłośników sztuk walki

cd. ze str. 4
m anow a rozpoczął od budow an ia  og ro ­
dzeń i bram . P atrzen ie w ilk iem  na są­
s iad ó w  d o b rz e  n ie  w ró ży  p rzy sz ły m  
kontaktom .

O kazuje się je d n ak , że N ad leśn ic tw o  
Jarocin , do  k tó rego  n a le ż ą  lasy p rzy le­
gające do posiad łośc i państw a O rłow ­
skich p lanu je w ytyczyć drogę b ieg n ącą  
do Starej W arty a o m ija jącą  H erm anów  
bokiem . M oże nie w  tym  roku, a le  praw ­
dopodobn ie  w  przyszłym  będz ie  now a 
droga od H erm  ano w a d o  Starej W arty i 
Warty. Teraz je sz cze  nie w iem y, k iedy 
uda się zdobyć p ien iądze  na n o w ą d ro ­
gę ale d roga  będzie - zapew n ia  Janusz  
W ilczyński z  N ad leśn ic tw a Jarocin . Wy­
pada chyba w  to  w ierzyć i w szystk im  
za in teresow anym  życzyć cierp liw ości.

Joanna Polatyńska

d ow ląby ła  scena postaw iona w spólnym i 
siłami m ieszkańców  Chociczy, sołtysa i 
firm , które przekazały materiały.

Zasadniczą część festynu stanowiły za­

bawy zorganizowane dla dzieci. Rada So­
łecka ufundowała najmłodszym lody za 
pieniądze zebrane na poprzednim festy­
nie. D la dorosłych zorganizow ano lo­
terię, w  której nagrodam i były między 
innym i: dw ie sofy, kury i koguty, p ro ­
się, czajn ik i, a także strój piłkarski i 
p le cak i o f ia ro w an e  p rz e z  R o b erta  
K o lendow icza, jed n eg o  z najw ybit­
nie jszych  sportow ców  z  naszej gm i­
ny. O dby ł się  pokaz  w alk  Taekw oon­
do , a  n a  u lice  C hociczy  w yb ieg ła  
szta feta  pokoleń , k tó ra dystans 1120 
m przeby ła  przez  n iecałe  4  minuty. 
D la m ałżeństw  zorganizow ano kon­
kurs pchania balo tów  słomy. Do póź­
na w ieczo rem  gra ł z e sp ó ł CA R A T 
um ilając zabaw ę starszym  uczestn i­
kom  im prezy.

Tekst i zd jęcia  Piotr K w iecińsk i

P S . W y p u s z ­
c z o n y  p rz e z  
s o ł ty s a  b a lo n  
d o ta r ł  a ż  w  
okolice P lesze­
w a. M ieszkan­
ka  L u b o m ie ­
rza, k tóra zna­
lazła i odesłała 
p r o p o r z e c  
o t r z y m a ł a  
z g o d n ie  z 
o b ie tn ic ą  na- 
grodę.

Impreza w Chociczy zgromadziła rzesze mieszkańców gminy
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Już po żn iw ach ..
Mimo bardzo kapryśnej pogody żniwa w naszej gminie zostały zakończone. Deszcze i silne wiatry 

spowodowały straty w uprawach i zmusiły rolników do nerwowej pracy i wykorzystywania każdej 
chwili, w której świeciło słońce.
P roblem y zw iązne ze żniw am i do ­

tknęły w  naszej gm inie sporej grupy lud­
ności. W  728 indyw idualnych gospodar­
stw ach pracuje przeszło 1000 osób. Ogól­

na pow ierzchnia upraw  wynosi 5384 ha, 
z  tego żyto zajm uje 1598 ha, pszenżyto 
ozim e 1103 ha, m ieszanka 920 ha, psze­
n ica ozim a 560 ha, jęczm ień  ja ry  238 ha,

a rzepak 438 ha. M niejszy areał, po  ok. 
100 h a  za jm ują  pszenica ja ra , jęczm ień 
ozimy, ow ies i pszenżyto jare.

Żn iw a były d la rolników  trudne nie 
tylko z  pow odu kapryśnej aury. N a tere­
nie naszej gm iny nie działał żaden punkt 
interw encyjnego skupu zbóż. Jedyny w 
pow iecie skup z  dop ła tą  Agencji Rolnej 
Skarbu Państw a działał w  Dominowie, ale 
tylko 2 dni. W  kolejce do Elew atora Gąd- 
ki trzeba było czekać niekiedy aż 4 dni. 
O czyw iście ziarno m ożna sprzedać taniej 
np. hodow com  kur, ale przy niskiej w  tym 
roku w ydajności z  hektara takie rozw ią­
zanie pogrążyłoby ekonom icznie gospo- 
darstw a.Część rolników postanowiła więc 
przechow ać sw oje plony do czasu, kiedy 
będzie m ożna sprzedać je  korzystniej.

Gospodarstwa indywidualne w naszej gminie

Teresa Antczak
D ziękuję panu Krzysztofowi K ujaw ie z 
O środka D oradztw a Rolniczego w Sie- 
linku za udostępnienie danych.

Polsko-Niemieckiej wymiany ciąg dalszy
8 sierpnia do szkoły podstawowej w  Klę­

ce przyjechała dziesięcioosobow a grupa 
Niem ców w  ram ach wymiany prowadzo­
nej pomiędzy gm iną N ow e M iasto n/W., a 
gm iną niemiecką Vestenbergsgreuth. Dzie­
ci miały okazję zapoznać się podczas poby­
tu z naszą gminą, kulturą i samymi miesz- 
kańcami.Na czele grupy stał Rudolf Miii ler- 
burmistrz gminy Vestengergsgreuth, który 
ze swoim synem Martinem opiekował się 
podczas pobytu ósem ką młodych Niem ców 
zaproszonych do Polski. Ze strony polskiej 
nad całym przedsięwzięciem czuwała Róża 
Jambor- dyrektor Szkoły Podstawowej w  
Klęce. Dzieci zamieszkały na czas pobytu 
w  Polsce u rodzin, które zdeklarowały się je  
przyjąć.

Niem ieckie dzieci zwiedziły gminę, 
uczestniczyły w  organizowanych festynach, 
odw iedziły Śmiełów, zam ek w  Kórniku, 
basen w Lesznie, lotnisko szybowcowe w 
Strzyżewicach oraz wytwórnię ozdób cho­
inkowych w  Koźminie. Wiele radości spra­
w iła im także ja zd a  konna i przejażdżka 
bryczką w  M łodzikowie. Goście zapoznali 
się z  pracą PhytoPharmu, a  kilka dni póź­
niej uczestniczyli w  Dniu Zielarza w Klęce.

Przyjazd niemieckich dzieci do Klęki

Bunnistrz Mtiller przekazał oficjalnie 
władzom  naszej gm iny sam ochód marki 
Ford Escort jako prezent od zaprzyjaźnio­
nej gminy. Wziął udział w  obchodach Dnia 
Zielarza, a  także spotkał się z  władzami na­
szej gminy, oraz ze Starostą Powiatowym 
Ryszardem Węgłowskim i przedstawiciela­
mi opieki społecznej w Środzie Wlkp.

16 sierpnia w  szkole w  Klęce polskie 
rodziny pożegnały się z niemiecką młodzie­

żą. N a ostatnią w spólną kolację serwowano 
typowo polskie potrawy m.in. bigos, gro­
chówkę, chleb ze smalcem oraz kiełbaski z 
rożna. Podczas rozmów okazało się, że mło­
dym Niem com  spodobała się nasza gmina i 
okolice, a przede wszystkim serdeczność i 
gościnność, z  ja k ą  spotkali się w  polskich 
domach.

Tekst i zdjęcie Piotr Kwieciński

powierzchnia
H 1-2 ha □  2-5 ha B 5-7ha i7 -1 0 h a  110-15ha
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Pożegnanie księdza Marka
19 sierpnia parafianie nowomiejscy pożegnali dotychczasowego wikariusza ks.Marka Michalaka. 

Pożegnanie było szczególne, ponieważ na razie nie pojawi się następca ks. Marka. Po raz pierwszy od 
dziesiątków lat w Nowym Mieście wikariusza nie będzie.

M im o, że ksiądz M arek 
pracow ał w  N ow ym  M ie­
ście dopiero od roku para­
fianie zdążyli go polubić i 
przyzw yczaić się. Z aw sze 
uśmiechnięty, otwarty, łatwo 
naw iązyw ał kontakt z  m ło­
dymi i starym i. N a  boisku 
szkolnym potrafił poskakać 
przez skakankę i pokopać z 
chłopakami piłkę. W koście­
le pow ażnie i cierpliw ie wy­
słuchiw ał spow iedzi i przy­
pom inał, aby klękać na dw a 
kolana. Z  m łodzieżą zaczął 
odnaw iać stare probostw o, a  
na wikariacie w iele młodych 
cz u ło  s ię  ja k  u s ie b ie  w  
dom u.
Zadzierzgnięte w ięzy spra­
wiły, że na w ieść o przenie­

s ieniu  ks.M arka do 
R ogoźna polały się 
r z ę s is te  łzy . N a  
szczęście parafianie 
mieli 2 miesiące aby 
przyzw yczaić się do 
tej zm iany i przygo­
to w ać  pożegnan ie . 
T o te ż  19 s ie rp n ia  
spokojnie podzięko­
w ali sw em u duszpa­
sterzowi zarów no w 
C hociczy ja k  i N o ­
w ym  M ieście. 
K s.M arek pozosta­

n ie zapew ne na za-

fot. Piotr Kwieciński 
Kwiaty wręczono ks. Markowi na niszach pożegnalnych w Nowym 
Mieście i w Chociczy

w sze w  pamięci w ie­
lu młodych osób, a i 
on chyba nie zapo­
mni swojej pierwszej 
parafii.

TA.

Z naszego powiatu startuje wielu kan­
dydatów. Jak pan ocenia szansę Wło­
dzimierza Wilkanowicza?

Nasza gm ina znalazła się w dość trudnym 
okręgu. Przypomnę, że znajdują się w nim 
takie powiaty ja k  koniński, kolski, turecki 
czy gnieźnieński. Po analizie szans po­
szczególnych kandydatów, trudno nie od­
nieść wrażenia, że W łodzimierza Wilka­
nowicz, ma największe z nich i realne 
szansę zdobycie mandatu poselskiego.

mm w"ma Włodzimier*Wilkanowicz
kandydat do Sejmu RP

Lista nr 2 Pozycja nr 2 Lista A WSP

Praca, Bezpieczeństwo. Sprawiedliwość

^głoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne

Głosuję na 
Wilkanowicza
Rozm owa z  Dariuszem Szymczakiem 
W iceprzewodniczącym Sejmiku W ielko­
polskiego

Na kogo zagłosuje pan 23 września?

Zdecydowanie na W łodzim ierza W ilka­
nowicza. Uważam, że jest on osobą godną 
zaufania i kompetentną. Sądzę też, że bę­
dzie posłem, który aktywnie będzie wal­
czył o interes naszego regionu. Wiem, że 
będzie on godnie reprezentował nasz po­
wiat. W łodzim ierz W ilkanowicz jest też 
osobą w ierną swoim poglądom. Nie 
zmienia ich gdy jest to wygodne.
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Zmiany w parafii Nowe Miasto
Tak burzliwych oklasków prastara świątynia nowomiejska jeszcze nigdy nic słyszała. 23 sierpnia 

podczas wieczornego nabożeństwa arcybiskup poznański .Juliusz Paetz podziękował za pracę do­
tychczasowemu proboszczowi i przedstawił parafianom nowego. Kilkuminutową owacją na stojąco 
nowomicszczanie wyrazili wdzięczność przechodzącemu na emeryturę ks. kanonikowi Kazimierzo­
wi Kasprzakowi.

N a  w i e c z o r n e j  m s z y  św . w  n o n ik  K a z im ie rz  K a-
c z w a r te k , 23  s ie r p n ia  n o w o m ie js c y  s p rz a k  p o w ita ł  p rzy -
p a r a f i a n ie  z g ro m a d z i l i  s ię  b a r d z o  b y w a ją c e g o  p o  r a z
l ic z n ie . W y ra ź n ie  w z ru s z o n y  k s .k a -  p ie rw s z y  do  N o w e g o

Arcybiskup błogosławi nowomiejskim rodzinom

Arcybiskup J. Paetz udziela błogosławieństwa

M ia s ta  a r c y -  n ie js z e  e ta p y  w y z n a c z y li  k o le jn i b i-
b i s k u p a .  s k u p i p o z n a ń s c y .  W a le n ty  D y m ek
P r z y p o m i n a ł  w y ś w ię c i ł  45  la t te m u  m ło d e g o  d ia -
w ic l o w i e k o -  k o n a  n a  k s ię d z a ,  A n to n i B a ra n ia k
w ą  h i s t o r i ę  p r z e d  2 8  la ty  m ia n o w a ł p ro b o s z -
ś w i ą t y n i ,  w  c z e m  w  N o w y m  M ie ś c i e ,  J e r z y

Ks. Tadeusz Lorek

U ro d z iłs ię w  1961 r. w Ju tro s in ie . 
Jego  rodzice , J ó z e f  i Justyna, z  dom u 
K asp rzak  m ie li o śm io ro  d z iec i.W  
1986r. ukończył A rcyb iskup ie  S em i­
n a r iu m  D u c h o w n e  w  P o z n a n iu  i 
o trzym ał św ięcen ia  kap łańsk ie. Po­
s ługę w ik a riu sz a  p e łn ił k o le jn o  w 
M u ro w a n e j G o ś l in ie , P o z n a n iu  i 
W olsztynie. P rzez 4 la ta  był p robosz­
czem  w  K ąkolew ie kolo G rodziska. 
O d 23 sierpn ia  2 0 0 lr. n a  m ocy  D e­
kretu  A rcyb iskupa M etropo lity  P o ­
zn a ń sk ieg o  k s .Ju liu sz a  P ae tza  je s t  
p ro b o sz c z e m  p a ra fii p .w . Ś w ięte j 
T rójcy  w N ow ym  M ieście  nad W ar­
tą. B ędz iem y razem  zdążać  do  Boga
-  p o w ied z ia ł 23 s ie rp n ia  p o d czas  
hom ilii. N iec h  p o m a g a  nam  w  tej 
d rodze  M atk a  N ajśw ię tsza , k tó ra  i 
m nie p rzyprow adziła  p o p rzez  para­
fię N iepoka lanego  P oczęcia  i N iep o ­
k a lan eg o  S erca  M ary i d o  N o w eg o  
M iasta , parafii Św iętej Trójcy.

Nowy proboszcz składu wyznanie wiary

k tó re j n a  t rw a łe  z a p is a ła  s ię  ta k ż e  
je g o  w ła s n a  p ra c a , m o d litw a , sp o ra  
c z ę ś ć  ż y c ia . W s p o m in a ł te ż  s w o ją  
k a p ła ń s k ą  d ro g ę , na  k tó re j n a jw a ż -

S tro b a  p o w ie rz y ł m u fu n k c ję  d z ie ­
k a n a , a  J u l iu s z  P a e tz  w ła ś n ie  z w a l­
n ia  z  o b o w ią z k ó w . P o d c z a s  h o m ilii 
m e tro p o li ta  p o z n a ń sk i p o d z ię k o w a ł
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Parafianie dziękują odchodzącemu na emeryturęprobosz- Delegacje mieszkańców dziękują ks. kanonikowi
czowi

k s .K a z im ie r z o w i  K a s p r z a k o w i  za  
o g ro m  p racy , w ło ż o n e j w  n o w o m ie j-  
s k ą  p a ra f ię . C z ę ś ć  te j p ra c y  w id a ć , 
m a w y m ia r  m a te r ia ln y . K a p lic a  na 
c m e n ta r z u  c z y  k o ś c ió ł  f i l i a l n y  w  
C h o c ic z y  z a w s z e  b ę d ą  u ł a tw ia ł y  
m ie s z k a ń c o m  m o d l itw ę  cz y  p r z y j­
m o w a n ie  s a k ra m e n tó w . A rc y b is k u p  
m ó w ił ta k ż e  o te j p ra c y , k tó r ą  w i­
d z i ty lk o  B ó g , o  z ia r n ie  r z u c o n y m  
w  lu d z k ie  s e rc a ,  o  b u d o w a n iu  p rz e z  
p ro b o s z c z a  K o śc io ła , k tó re g o  ży w y ­
m i k a m ie n ia m i s ą  c h r z e ś c i ja n ie .

N a s tę p n ie  a rc y b is k u p  p r z e d s t a ­
w ił c a łe j  w s p ó ln o c ie  n o w e g o  p r o ­
b o s z c z a  k s .T a d e u s z a  L o rk a  i p o p ro ­
s ił w ic e d z ie k a n a  ks .F . B o r tn o w s k ie -  
go  o o d c z y ta n ie  D e k re tu  k ie r u ją c e ­
g o  go  d o  N o w e g o  M ia s ta . P o  h o m i­
lii k s . L o re k  z ło ż y ł  u r o c z y s te  w y ­
z n a n ie  w ia ry  i d a le j m s z a  p o to c z y ­
ła  s ię  z w y k ły m  try b e m . D o p ie ro  po 
k o m u n ii w y s tą p iły  d e le g a c je  m iesz -

Wńjt i przewodniczący Rady Gminy składają uszano­
wanie biskupowi

u ś w ie tn i ł  c h ó r  D o m in o  C a n te m u s , 
k tó ry  z a ś p ie w a ł  ta k  p ię k n ie , j a k  ty l­
ko  o n  p o tra f i .

Teresa A ntczak  
z d ję c ia  Z bign iew  Tokarski

Podziękowanie wygłoszone przez Stefanię Wojterową 
w imieniu wszystkich parafian

Czcigodny Książe Proboszczu

W imieniu wspólnoty parafialnej pragniemy Ci podziękować 
za 28 lat pasterzowania w parafii nowomiejskiej.
Włożyłeś wiele serca i wysiłku w pracą duszpasterską. Praco­
wałeś w naszej parafii z wielkim zaangażowaniem i odpowie­
dzialnością i byłeś zawsze do dyspozycji parafian. Twoją zasłu­
gą jest: uporządkowanie i opłotowanie cmentarza, pobudowa­
nie kaplicy na cmentarzu, naprawa dachu na kościele, remont i 
malowanie kościoła, zainstalowanie ogrzewania, remont orga­
nów i wiele innych przedsięwziąć, których nie sposób tutaj wy­
mienić. Wiemy, że w tych wszystkich podejmowanych pracach 
wspierali Cię Twoi zacni Rodzice.

Bliskie były Tobie potrzeby parafian. Wynikiem tej troski jest 
pobudowana kaplica Miłosierdzia Bożego w Chociczy i nowy 
cmentarz.

Przyjmowałeś gościnnie corocznie pielgrzymów, którzy z Ba­
zyliki Poznańskiej udawali się na Jasną Górą.

Jesteśmy wdzięczni za Twoją życzliwość i okazywaną nam 
serdeczność. Zawsze potrafiłeś nas wysłuchać, pocieszyć i wes­
przeć w trudnych momentach.

Po śmierci księdza Dziekana Walkowiaka zostałeś wielolet­
nim Dziekanem dekanatu nowomiejskiego. DoceniłTwoją pra­
cą obecny wśród nas Ks.Arcybiskup Poznański obdarzając Cię 
godnością Kanonika.
Dziękujemy Bogu w Trójcy Świąt ej Jedynemu i Ks. Arcybiskupo­
wi Poznańskiemu, że zostajesz nadal w naszej parafii jako do­
bry pasterz przy nowym Proboszczu.

Szczęść Boże!

k a ń c ó w , s to w a rz y s z e ń  re l ig i jn y c h ,  
m in is tra n tó w , k a te c h e tó w , le k to ró w , 
m ło d z ie ż y  i d z ie c i  d z i ę k u ją c  d o ­
ty c h c z a s o w e m u  d u s z p a s te r z o w i  i 
w ita ją c  n o w e g o .

S w o j e  
u s z a n o w a ­
n ie  b i s k u ­
p o w i  m e ­
t r o p o l i c i e  
z ło ż y li  ta k ­
że  p rz e d s ta ­
w ic i e le  l o ­
k a ln e g o  s a ­
m o r z ą d u  : 
w ó jt  A .P o ­
d e m s k i  i 
p r z e w o d n i ­
c z ą c y  R ad y  
G m i n y  
C z .J a re c k i .
C a ł ą  u r o ­
c z y s t o ś ć
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Dzień Zielarza 2001
15 sierpnia, w Święto Matki Boskiej Ziel­

nej, obchodzony jest co roku Dzień Z iela­
rza. Jest to dzień szczególnie ważny dla pra­
cowników firmy Phytopharmu Klęka, któ­
rzy dziękują swojej patronce i wspólnie 
się bawią.

O b c h o d y  ś w ię ta  ro z p o c z ę ły  s ię  u r o c z y s tą  m s z ą  
ś w ię tą  w  in te n c j i  ż y w y c h  i z m a r ły c h  p r a c o w n ik ó w

P h y to p h a rm u . W  k o ś c ie le  tra d y c y jn ie  p o ś w ię c o n o  k w ia ty  
i z io ła .

F e s ty n , n a  k tó ry m  n ie  z a b ra k ło  a tr a k c j i  d la  d u ż y c h  i 
m a ły c h , o d b y ł s ię  n a  s ta d io n ie  w  K lęc e . M ię d z y n a ro d o ­
w y  tu rn ie j p iłk i n o ż n e j, p rz e c ią g a n ie  liny , w  k tó ry m  n a ­
g r o d ą  b y ła  b e c z k a  p iw a  i z a b a w a  ta n e c z n a  d o  b ia łe g o  
ra n a  z ło ż y ły  s ię  n a  n ie p o w ta r z a ln y  k lim a t im p rezy . W ra­
ż e n ie  ro b i ł  o g ro m n y  n a m io t r o z p o ś c ie r a ją c y  s ię  n ad  s ta ­
d io n e m . S p o re  e m o c je  w z b u d z i ła  te ż  p ra c o w n ic z a  lo te ­
r ia , w  k tó re j g łó w n ą  n a g r o d ą  b y ła  w y c ie c z k a  n a  W yspy  
K a n a ry js k ie . Z ie la rz o m  z  K lę k i d o p is a ła  p o g o d a , n a  f e ­
s ty n ie  b a w io n o  s ię  w  p ro m ie n ia c h  p ię k n e g o  s ie rp n io w e ­
g o  s ło ń c a .

MS

ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne ogłoszenie płatne

Tom asz Kałużny
mim k a n d y d a t  UPR

PSN* Ostatni na liście Platformy Obywatelskiej
T om asz Kałuźny - lat 35, żonaty, urodzony i zamieszkały w e Wrześni.
Jest absolwentem  Politechniki W arszawskiej, W ydziału Elektroniki, Instytutu Autom atyki a wcześniej Technikum Elektronicznego we 
W rześni. Pod koniec nauki w  technikum  - laureat finału ogólnopolskiego Turnieju M łodych M isirzów Techniki.
Rozpoczął prace zaw odow ą w  1992 roku jako  specjalista d/s automatyki i informatyki w  wrzesińskim  Przedsiębiorstwie Energetyki 
Cieplnej. O d 1994 roku przez 6  lat pracował d la  amerykańskiej firmy napojowej (Pepsi C ola) -  K ierownik d/s Systemów Finansowych. 
Przez kolejne 2 lata jako  D yrektor d /s System ów Informatycznych w  polskiej firm ie napojowej. O d 1994 r. prowadzi także własna 
działalność gospodarcza -  „Usługi komputerowe” . W czasie swojej pracy zawodowej zajm ow ał się wdrażaniem  system informatycz­
nych, głównie finansowych i logistycznych.
W  czasie pracy zawodowej ukończył w iele kursów  i szkoleń specjalistycznych.
W  latach 1994-1998 radny Rady Miejskiej w e W rześni i przewodniczący Komisji Gospodarczej tejże rady. Autor uchwalonej w  1995 
roku i obowiązującej do  dziś uchwały o niepobieraniu podatku od spadków  i darowizn od budynków mieszkalnych.
W  czasie tej kadencji był także członkiem  Zarządu Gminy Września. Uczestniczył w organizacji Prawyborów prezydenckich Września 
'95.
W  roku 1998 ponownie wybrany radnym Rady Miejskiej we W rześni - ponownie z  listy wrzesińskiego stowarzyszenia "Unia Wrze- 
śnian". W czasie wyborów w  1998 roku był szefem kam panii wyborczej Unii W rześnian (kom itet zdobył 8 z  32 m andatów w  wyborach 
gm innych). Od 1992 roku je s t członkiem UPR. Pod koniec lutego został m ianowany pełnom ocnikiem  powiatowym na powiat wrzesiń­
ski (okręg nr 37) Platformy O bywatelskiej i zajął się organizowaniem  Platformy na sw oim  terenie (240 deklaracji poparcia). Zgłoszony 

do  Prawyborów Platformy O bywatelskiej p rzez wrzesińską PO. 9 czerwca w prawyborach P latform y Obywatelskiej w Koninie zajął czw arte miejsce.
Jest jednym  z  założycieli powstałego w  1994 roku Towarzystwa "Unia W rześnian", a od 1999 roku jego  wiceprezesem. Uczestniczy w  pracach stowarzyszenia biorąc udział 
w  licznych przedsięwzięciach: organizow anie od 8 lat obchodów  św iąt 3 m aja i 11 listopada, wydawanie pocztówek związanych z ziem ia wrzesińską, organizowanie imprez 
plenerowych i koncertów dla m ieszkańców Wrześni.
Jest dyrektorem  organizow anego corocznie od 1996 roku Festynu W rzesińskiego. Jest to najw iększa (w spółorganizow ana z  tygodnikiem  "W iadomości W rzesińskie") w 
powiecie impreza plenerowa , której budżet w ielkości ok. 70000 zł pochodzi całkowicie od prywatnych sponsorów. W każdej z im prez wzięło udział kilkanaście tysięcy 
uczestników, którzy oprócz w ielu pokazów, konkursów  i zabaw mogli podziwiać występy gwiazd estrady, min. Natalii Kukulskiej, Piaska czy grup Dżem, VOX, Grupy pod 
Buda, Stachursky, Lady Pank, G olden Life. W uznaniu działalności i zasług dla W rześni i je j dzieci w zakresie działalności społecznej za lata 1996-97 został nagrodzony 
wyróżnieniem obywatelskim  Fundacji Dzieci W rzesińskich i został członkiem kapituły fundacji.
Nigdy wcześniej nie kandydował do  parlamentu.
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Na mazurskich szlakach!
W dniach 23 lipca - 1  sierpnia dzieci i młodzież wraz z opiekunami z parafii Kolniczki uczestni­

czyli w piątym, jubileuszowym wyjeździe wakacyjnym, który jak co roku zorganizował proboszcz 
ks.Ryszard Fabisz.

P ie rw sze  re k o le k c je  -  w a k a c je  z  
B ogiem  odby ły  się  w  1997r. W tedy to  
spędziliśm y dziesięć dni nad  B ałtykiem . 
B az ą  noc legow ą była R um ia. R ok póź­
niej odby ł się w yjazd  do  K arlina, ró w ­
n ież nad  m orze. Z  kolei w  roku  1999 
podziw ialiśm y p iękne, górsk ie  w idoki 
w  B esk idzie  Ż yw ieckim . A trak c ją  tego 
w yjazdu  by ło  p rzek roczen ie  g ran icy  i 
zw iedzan ie  czesk ieg o  C ieszyna. P od ­
czas tych rekolekcji -  w akacji, od w ie­
d z iliśm y  te ż  K rak ó w  i Z a k o p an e . W  
roku 2000  odby ł się  ko le jny  w yjazd  nad 
m orze. 1 znow u b a z ą  n o c leg o w ą  była 
Rum ia. To ty le, je śli chodzi o  w spom nie­
n ia  z  le tn ich  w yjazdów . N ie  m ożem y 
jed n ak  zapom inać  o d rugim  jub ileu szu . 
O tóż  m inęło  w łaśn ie  10 lat, odkąd  p ro ­
b o s z c z  p a ra f ii K o ln ic z k i o rg a n iz u je  
w ycieczki d la  m łodzieży  szkolnej. D zię­
ki nim  m ieliśm y szan sę  zw iedzić  n a j­
p ię k n ie jsz e  zakątk i n a szeg o  k ra ju  od 
Bałtyku aż  po Tatry. W spom inając o w y­
cieczkach, n ie  m ożem y rów n ież  zapo ­
m nieć o naszym  k ie row cy  —p anu  L e­
on ie S tillerze, k tó ry  je s t  z  nam i od  po ­
czątku  letnich w yjazdów .

W  tym  roku uczestn icy  reko lekcji -  
w ak ac ji z  B og iem  p o d z iw ia li p iękno  
m azurskich jez io r. B azą  n o clegow ą było 
S zk o ln e  S ch ro n isk o  M ło d z ieżo w e  w 
niew ielkiej w si B orki W ielkie ko ło  B i­
skupca. W śród m iejsc, k tó re zw iedzili­
śm y znalazły  się  m .in. Toruń, G iżycko, 
M rągow o, M ikołajk i. O g ro m n ą  a trakcją  
było rów nież w ysłuchan ie  dw óch  k on ­
certów  organow ych  w  św .L ipce i F rom ­
borku. O dw iedziliśm y też  S toczek W ar­
m iński — m iejsce odoso b n ien ia  p rym a­
sa  kard. S tefana W yszyńskiego. W  pa­
m ięci u tkw iła nam  te ż  w izy ta  w  Parku 
D z ik ic h  Z w ie r z ą t  w  K a d z id ło w ie .  
W span ia łą  p rzygodą  by ła także podróż  
s tatk iem  z  R uciane-N ida  do M ikoła jek  
o ra z  re js  p ro m e m  p o  je z io r z e  Ju n o . 
O prócz tego odw iedziliśm y te ż  M uzeum  
M isy jn o -E tn o g ra ficz n e  w  P ien iężn ie . 
A le n iew ątp liw ie najw iększym  przeży­
ciem  dla każdego  stał s ię  dw unastok i- 
lom etrow y spływ  kajakow y z  K rutyni do 
Ukty. W iększość z  nas po  raz  p ierw szy  
s iedz iała  w  kajaku  i trzym ała  w  rękach 
w iosło . P ływ anie o kazało  się  d o ść  tru d ­
n ą  sztuką, co chw ilę k toś zna jdow ał się

w śród  szuw arów , a  w ypły­
n ięcie z  n ich  w cale nie było 
ła tw e . D la te g o  te ż  cz ę s to  
m usie li w zajem nie sob ie w  
tym  pom agać. Było przy tym  
w iele  śm iechu.

A  co  z kąp ie lą  w  m azur­
sk ich  jez io rach ?  I tu  n ie  za ­
brakło  w rażeń . Z apew ne ci, 
k tórzy  w  w ak ac jach  z  B o­
g iem  u cz estn icz y li po  raz  
p ierw szy  na długo  zapam ię­
ta ją  sw ój „ch rzest” . O prócz  
tego  do  w ody po kolei zo ­
stali w rzuceni n iem al w szy­
scy  u cz estn icy  w y jazd u , a 
naw et op iekunow ie. K raina 
W ielkich Jez io r M azurskich  
to  także raj d la  w ędkarzy, a 
i tak ich  n ie zabrakło  w śród 
nas. Ł ow ili on i ryby gdzie 
ty lko  się  dało. S zkoda tylko, 
że n ie  m ieliśm y okazji ich 
skosztow ać...

K ażdy dzień  rekolekcji -  
w a k a c j i z  B o g iem  ro z p o c z y n a liśm y  
w sp ó ln ą  m odlitw ą, a  potem  M szą  św. z 
h o m il ią .  W s z y s c y  w łą c z a l i  s ię  w e  
w spó lny  śp iew  przy dźw iękach  gitary. 
C zęść  z  nas śp iew ała te ż  psalm y o raz 
b ra ła  udział w  czy tan iu  Liturgii S łow a. 
P oszczególnym  dniom  naszego  w yjaz­
du  tow arzyszyły  te ż  hasła , k tó re m iały 
w szystk ich  nas przybliżyć do B oga i s ie­
b ie  naw zajem . Z  kolei w ieczo ry  były 
bardzo  urozm aicone. C zasam i spo tyka­
liśm y się  na w spó lnym  rozw ażan iu  Pi­
sm a św. W  ten  sposób  uczy liśm y się  po ­
p raw n ie  in terp re tow ać Ew angelie . In­
nym  razem , przy  dźw iękach  g itary  śp ie­
w aliśm y pieśni religijne, najnow sze p io­
senki o raz  stare , dobre p rzeboje. N ie  za ­
b rak ło  też dyskotek , na k tórych sza le li­
śm y aż  do  utra ty  tchu . N ow ością , k tó ra 
po jaw iła  się dop iero  podczas w yjazdu 
do K rainy  W ielkich Jezior M azurskich , 
stały  się  „pogodne w ieczork i” . N a  nich 
to  m ogliśm y w ykazać się zdolnościam i 
w o k a ln y m i i ak to rsk im i, o d g ry w ając  
scenki kabare tow e i śp iew ając  u łożone 
przez  s ieb ie piosenki. N iew ątp liw ie naj­
bardziej pom ysłow i okazali s ię  ch ło p ­
cy, k tórzy zaśp iew ali p iosenkę „N og i” 
w  suk ienkach  sw oich  koleżanek.

L ecz  n asz  dziesięciodn iow y poby t na 
M azurach  to  n ie  ty lko  zabaw a i przy­
jem ności. M ieliśm y rów nież obow iąz­
ki. W  schron isku  m usie liśm y przygoto­
w y w a ć  śn iad a n ia , zm yw ać n aczyn ia , 
szykow ać p row ian t na drogę. D baliśm y 
ró w n ież  o porządek  w  salach.

S tarsi uczestn icy  rekolekcji pom aga­
li te ż  m łodszym  i op iekow ali s ię  nimi. 
W  ten  sposób  s tara liśm y się  stw orzyć 
m iłą , p rz y ja z n ą  a tm o sfe rę . D o dom u 
w róciliśm y bogatsi o  now e dośw iadcze­
n ia  i um ieję tności. D zięki gospodarno­
ści księdza p roboszcza , podobn ie ja k  w 
roku ubiegłym , pod koniec w akacji od­
był się je d n o d n io w y  w yjazd do Czech. 
Tym razem  zw iedziliśm y Skalne M ia­
sto.

R eko lekcje -  w akacje z  Bogiem  od ­
b y ły  s ię  dzięk i o fia rności sponsorów . 
C arita s  A rch id iecez ji Poznańskiej, Z a­
k ła d ó w  Z ie la rsk ich  w  K lęce , U rzędu 
G m iny  w  N ow ym  M ieście, W ielkopol­
sk iej W ytw órni Ż yw ności z  G rabow a 
nad P ro sn ą  o raz  osób  pryw atnych.

C iekaw e, gdzie  pojedziem y za  rok?

Uczestniczki rekolekcji
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Półkolonie w Chociczy i Klęce
Od 23 lipca do 9 sierpnia blisko 100 dzieci byłych i aktualnych pracowników państw owych gospo­

darstw rolnych uczestniczyło w półkoloniach odbywających się w Chociczy i Klęce. Organizatorem 
letniego wypoczynku było Stowarzyszenie Młodych Wielkopolan, pomogła też nowomiejska gmina.

W  czasach , gdy w ielu  rodzinom  co ­
raz  trudniej w ysłać dzieci nad m orze lub 
w  góry w skrzeszen ie popularnej je szcze  
n iedaw no  fo rm y  w y poczynku  ja k ą  są  
półko lon ie okazało  się  strza łem  w  dzie­
siątkę. D w ie duże praw ie  p ięćdziesię- 
c ioosobow e grupy dzieci p rzez  trzy  ty ­
godnie przebyw ały  pod  o p ie k ą  w ycho ­
w aw ców , o trzym yw ały  dw a pełnow ar­
tośc iow e posiłk i dz ienn ie , c ieszyły  się 
sw oim  tow arzystw em  i w spó ln ie  baw i­
ły. Fundusze przekazane p rzez  S tow a­
rzyszen ie  M łodych  W ie lkopo lan  o raz  
U rząd G m iny  pozw oliły  zo rgan izow ać 
ca łk iem  sp o ro  n ied a lek ich  w yjazdów . 
G rupa z K lęki w ybrała  s ię  do Z O O -sa- 
fari w Ś w ierkocin ie , a  dzieciaki z  C h o ­
ciczy zw iedziły  now e Z O O  w  Poznaniu, 
gdzie  szczegó ln ie  p o dobała  się  jed y n a  
do tychczas w  P o lsce  m oty larn ia . W y­
jeżdżano  n a  basen  do  Ż e rk o w a i do  spe­
c jalizu jącego się  w  hodow li koni gospo-

Na basenie w Żerkowie

stunek od pew nego kandydata na posła. 
Z organizow ane pod hasłem  „U śm iech, 
sport, zabawa” półkolonie pozwoliły dzie­
ciom  choć na trochę oderw ać się od co-

cje b ędą  ju ż  po w yborach, a w ięc funda­
torów  i darczyńców  będzie pew no mniej.

Teresa Antczak

Spotkanie z konikami w gospodarstwie agroturystycznym
w Mlodzikowie

darstw a agroturystycznego w  M łodziko- dzienności, która
w ie. P rzejażdżka na niedużym  beżow ym  dla niektórych jest
kon iu  rasy  F io rd ing  by ła  w ie lk ą  a trak- naw et latem dość
cją. S poko jne, sym patyczne zw ie rzęta , s m u tn a . N a  za -
uk ładane specja ln ie  do  h ipo terap ii po- kończen ie dzieci
zw alały  się  do tykać , pok lepyw ać i g ła - p y ta ły , c z y  w
s k a ć  w  n ie s k o ń c z o n o ś ć .  7  s ie r p n ia  p rz y sz ły m  ro k u
uczestn icy  półkolonii z  całej W ielkopol- rów nież będą m o-
ski spotkali s ię  n a  S partak iadzie  M ło- g ły  o d p o c z ą ć  w
dzieżow ej w  T rzem eszn ie, gdzie  m ogli ten  sposób. M iej-
w ziąć udział w  konku rencjach  sporto - m y n a d z ie ję , że
w y ch  o ra z  k o n k u rs a c h  i z a b a w a c h , ta k , c h o ć  p rz y -
O trzym ały także pozdrow ienia i poczę- szłoroczne waka-
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„ Strzeżcie się fałszywych proroków... ”
Aby uchronić się przed zwerbowaniem do sekty' trzeba poznać mechanizmy jej działania i trze­

ba nauczyć się jak je rozpoznawać, by nie zostać zaskoczonym, kiedy dorastające dzieci zaczną 
zachowywać się dziwacznie, kiedy staną się nam obce, wrogie. Dlatego aby uchronić tych których 
kochamy, trzeba poznać zagrożenia i odkryć działanie tego mechanizmu.

JAK ROZPOZNAĆ SEKTĘ?

S tow arzyszen ie rodzin  osób , k tóre 
padły o fia rą  w erbunku  sek t, w raz  z psy­
chologam i, socjo logam i stw orzyły  listę, 
k tó ra m oże pom óc w  identyfikacji g ru ­
py z  k tó rą  się  m a do  czynienia .
A oto cechy, k tóre p o zw o lą  rozpoznać 
sektę:
* P ierw szy kon tak t z  g ru p ą  otw ie ra  ca ł­
kow icie now y św iatopog ląd .
* Ś w iatopogląd , który  g łosi g rupa  je s t  
zadziw ia jąco  p ro sty  i tłum aczy  każdy 
problem .
* G rupa m a m istrza, guru , pro roka, k tó­
ry je s t  w  posiadan iu  całej praw dy. Jest 
on  o ta czan y  b o s k ą  cz c ią , na jczęśc ie j 
posiada pato log iczną  osobow ość - w y­
starczy  w spom nieć  traged ię  z G ujany w 
1978 r., k iedy  to  914 w yznaw ców  po­
pełn iło  sam obó jstw o . N a  rozkaz  Jim a 
Jonsa  przyw ódcy Ś w iątyni L udu  popeł­
n iono  zb io row e sam obó jstw o  w  1993 r. 
w  T eksasie. P rzykładem  b liższym  nam  
czasow o je s t  znana w szystk im  traged ia 
w  tokijskim  m etrze, gdzie  cz łonkow ie 
japońskiej sekty N ajw yższa  Praw da roz­
pylili tru jący  gaz.
* G rupa uw aża, że ca ły  św ia t zm ierza  
ku katastrofie  i ty lko  g ru p a  w ie  w  jak i 
sposób  m ożna go ocalić.
* G rupa uw aża się  za  elitę , a  pozosta­
łych  trak tu je  ja k o  „cho rych” , zagub io ­
nych, k tórych n ie d a  się  u ra tow ać o ile 
nie p rzy łączą się  do grupy.
* N auka g ło szona przez  g rupę trak to - 
w a n a je s t ja k o  je d y n a  i p raw dziw a w ie­
dza.
* K ry tyka i b rak  akcep tac ji ze strony  
osób  z  p oza  grupy, s ą  dow odem  n a  to, 
że g rupa  m a rację.
* G rupa żąda  aby  adep t ze rw ał do tych ­
czasow e stosunk i z  ro d z in ą  p rzy jac ió ł­
mi, gdyż te p rzeszkadza jąm u  w  dalszym  
rozw oju.
* G ru p a  o d ró żn ia  s ię  od  p o zo sta łeg o  
św iata  poprzez , odm ienny  stró j, w łasny  
g rupow y ję zy k , ok reś lony  sposób  o dży ­
w ian ia się, reg lam entację w zględnie zin­
s ty tu c jo n a l iz o w a n e  s to s u n k i m ięd zy

adeptam i.
* G rupa żąda  od adep ta ścisłego prze­
s trze g an ia  u stan o w io n y ch  p rzez  gu ru  
regu ł i to talnej dyscypliny.
* G rupa ingeruje w  życie seksualne sw o­
ich cz łonków  poprzez kojarzenie part­
n ers tw a przez k ierow nictw o  grupy, n a ­
k łan ian ie do seksu grupow ego, sw obod­
ne w ym ien ian ie się partneram i w  obrę­
b ie grupy , bądź w ym aganie całkow itej 
w strzem ięźliw ości.
* W  ciągu całego dnia adept nie je s t  sam , 
gdyż ktoś z  grupy zaw sze je s t  przy  nim .
* G ru p a  a b so rb u je  ca ły  w o ln y  czas  
adep ta  nak łan iając go do w ykonyw ania 
ró żnych  p rac , np. ro zd aw an ia  u lo tek  
p rezentu jących idee grupy, w erbow an ia  
now ych członków , uczestn ictw a w  róż­
nych kursach , m edytacji itp.

SYNDROM SEKT

C z ło w ie k ,  k tó ry  d o s ta ł  s ię  p o d  
w pływ  sek ty  s ta je  s ię  inny. N a  sku tek  
sto sow anych  przez g rupę tech n ik  d o ­
chodzi do zm ian  w  zachow aniu , psych i­
ce , em ocjach . S ilne zachw ian ie  to ż sa ­
m ości pow oduje , że rodzina  n ie  pozn a­
je  w łasnego  syna lub córki. P odstaw o­
w e, najczęściej p ow tarza jące  się  o b ja ­
w y  nazyw ane s ą  syndrom am i sek t. N a ­
le ż ą  do  nich:
* Z m iana osobow ości, nadw rażliw ość
- cz łow iek  staje  się  bardziej w rażliw y

na w sze lk ie  uw agi odnośn ie  grupy
* N a  przem ian radość/sm utek - je st w y­
nikiem  uzależnienia człow ieka od sekty
* R ezygnacja  z w łasnego  ja  - liczy się 
ty lko  grupa, cz łow iek  rezygnuje d la  niej 
z  do tychczasow ego  życia
* C ią g ły  lę k  o b a w a  - c z ło w ie k  w e 
w szystk im  w idzi w roga, ciągły n iepo­
kój o  dziś  i ju tro , c iąg ła  ucieczka przed 
rzeczyw isto śc ią
* G loryfikacja grupy - grupa staje się dla 
c z ło w iek a  w sz y stk im , cz ło n ek  g rupy  
w ychw alają, m ów i ojedności, braterstwie 
i m iłości. B rak je s t  jakiegokolw iek kry­
tycyzm u, rzeczow ej oceny grupy.

JA K  SZUKAĆ POMOCY

L udz ie , k tó rym  u d a ło  się  opuścić  
sekty  oraz  rodziny, które utraciły lub n ie­
m a lże  cu d em  odzy sk a ły  n ajb liższych  
tw o rz ą  o rg a n iz a c je  i s to w arzy szen ia  
pom agające  ofiarom  sekt. Przy w spar­
c iu  psychologów , socjologów , duchow ­
nych  s ta ra ją  s ię  oca lić  w  cz łow ieku  i 
jego  rodzin ie  to, co je sz cze  m ożna. N aj­
b liższy  tego typu ośrodek działaja  w P o ­
znaniu . Jest nim :

D o m in ikańsk ie  C en trum  In fo rm ac ji o 
Sektach i N ow ych  R uchach Religijnych, 
Poznań , ul. K ościuszki 99 tel: 8530067

Malgorzta Paszkiewicz

ROZWIĄZANIE
KRZYŻÓWKI

H asto  w akacyjnej krzyżów ki 
z  s ierpniow ego n r  W L brzm iało: 
SE Z O N  O G Ó R K O W Y .

N agrody  za  praw id łow e rozw ią­
zanie o trzym ują: K atarzyna Papież 
N ow e M iasto, A ndrzej R oguszczak 
S tram nice , A lina W achow iak B ogu­
szyn.
N a g ro d y  d o  o d b io r u  w  s k le p ie  
B .W ilczyńsk ie j, N o w e  M iasto , ul. 
Poznańska  n r 12

* Sprzedam  4 fo tele

te l. 287-42-90

* O ddam  w  dob re  ręce trzy urocze, 
u rodzone w  dom u kocięta. 
P o tra fią  korzystać z  kuwety.

te ł. 287-46-44
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VII Przystanek Woodstock Żary 2001
Dziesiątego i jedenastego sierpnia w Żarach odbyła się największa tegoroczna impreza muzyczna 

w Polsce. Przystanek Woodstock jest zarazem jednym z największych koncertów organizowanych w Euro­
pie. W pewnym sensie jest kontynuacją jarocińskich Rytmów, choć formuła została trochę zmieniona. Fe­
stiwalowi przyświecają idee: przyjaźń, muzyka, miłość, stop przemocy, stop narkotykom, a jednak mimo to 
wywołuje on w mediach sporo zamieszania i wrzawy. Dlaczego?

N a siódm ą edycję Przystanku W ood­
stock zjechało z  całej Polski ponad 200 
tysięcy  m łodych ludzi by baw ić się  na 
trw ającym  dw a dni festiw alu. W iększość 
uczestników  do tarła  na  m iejsce kilka dni 
w cześniej i rozpoczęła zabaw ę. W śród 
m łodzieży nie zabrakło także m ieszkań­
ców  naszej gminy, których flagi pow ie­
w ały na polu  nam iotow ym , zaznaczając 
ich obecność.

W  tym roku zagrały tak ie zespoły jak  
P idżam a Porno, A cid  D rinkers, H ouk, 
Hey, Voo Voo, czy S w eet N oise, który 
m iał najciekaw szą aranżację  na W ood- 
stockow ej scenie. N iektóre z  nich s ą  w  
zasadzie byw alcam i Przystanku.
Jedną z  najw ażniejszych rzeczy przycią­
gającą  rzesze m łodzieży na festiwal je s t 
w o ln y  w stęp . W abi te ż  ró żn o ro d n o ść  
w okalno - kulturow a sceny. G ra ją  n a  niej 
polskie gw iazdy rocka, heavy m etalu, fol­
kow e kapele, R astam ani, a  także Krysz- 
nowcy. Ci ostatni posiada ją  w łasną  scenę 
w  P okojow ej W iosce K ryszny. K sięża 
skupiają  w okół siebie m łodzież zachęca­
jąc j ą  do w spólnych śpiew ów , rozw ażań i 
modlitwy. K ażdy m oże znaleźć coś d la  
siebie. W szystko to  dodatkow o tonie w  
niezliczonej ilości nam iotów , które oka­
lając sceny festiw alu d a ją  w idzow i n ie­
zapom niane widoki.

N ad bezpieczeństw em  baw iących się 
ludzi czuw a ca łą  dobę Pokojow y Patrol 
Jurka O w siaka, a także patrole m edycz­
ne i policja z  całej Polski. W iększość ba­
w iących się n a  festiw alu ludzi uw aża, że 
je s t tam  bezpiecznie, choć zm o rą są  drob­
ne kradzieże. N ieste ty  n ie m ożna tego 
procederu do końca w yelim inow ać. Pa­
miętajmy, że je s t  tak  w  całej Polsce, a nie 
tylko tam . I w łaśnie dochodzim y w  tym 
m iejscu  do sp raw y całego  zam ieszania 
panującego w  m ediach i n ie tylko zw ią­
zanego z  P rzystankiem  W oodstock.

D w a lata tem u n a  Przystanku W ood­
stock  m edia nie zostaw iły  suchej nitki. 
N azw ano go przystankiem  pijaków , nar­
kom anów  i złodziei a  naw et: „Przystan­
kiem  Śm ierci” . W  przeddzień koncertów  
m iał m iejsce rzekom o śm iertelny w ypa­

dek . G dy  o k az a ło  
się że je s t inaczej i 
ofiara w ypadku żyje 
m edia nie raczyły 
p rz e p ro s ić  za p o ­
m yłkę. P rzystanek  
W oodstock  w  Ż a ­
rach  zosta ł „sp rze­
dany”  w  środkach  
m asow ego przeka­
zu  gorzej n iż  rozró­
by po m eczach pił­
ki no żn e j. W  tym  
roku te lew izja pró­
b u je  w y k ręc ić  się  
sianem  i n ie poka­
zuje mc na temat
n a jw ię k s z e g o  w  Młodzież z naszej gminy na 
P o ls c e  f e s tiw a lu  VII Przystanku Woodstock w Żarach
Ju rek  O w siak  iro ­
n icznie stw ierdził, że gdyby był to  ja r ­
mark, albo biesiada, to  na pew no znala­
złby się d la  Przystanku czas antenowy.

W łaśnie przez m edia ludzie są  nega­
tyw nie nastawieni do tego rodzaju imprez. 
Tym czasem  m łodzi m ieszkańcy naszej 
gminy, którzy wybrali się na VII Przysta­
nek  W oodstock baw ili się znakom icie, a

do dom ów  w rócili cali i zdrowi. Być może 
będzie to  argum entem  w  przyszłorocz­
nych dyskusjach , poprzedzających  za­
zw yczaj zgodę przestraszonych trochę ro­
dziców  na sam odzielną w ypraw ę prawie 
dorosłych pociech.

Tekst i zdjęcie Piotr Kwieciński

Nasze dzieci 
w Pogorzelicy

W czasie tegorocznych w akacji 40 
dzieci z  gminy Nowe Miasto odpoczywa­
ło  nad morzem w  ramach gminnego Pro­
gramu Rozwiązywania Problemów Alko­
holowych. D wa turnusy kolonijne prow a­
dzili specjalnie przeszkoleni wychowaw­
cy: T. Weber, B. Kowalska, K. Jędrzejew­
ska i J. Kolecki. Do głównych atrakcji, 
oprócz udanej pogody i morskich kąpieli 
pod opieką ratownika, należały wycieczki 
do latami morskiej w  Niechorzu, Międzyz- 
drojów, Świnoujścia i Trzęsacza. Dzieci 
miały okazję zwiedzić M uzeum Morskie, 
gabinet figur woskowych i aleję gwiazd. Na 
co dzień uczestnikom nie brakowało zabaw 
ruchowych, konkursów, ogniska i przeróż­
nych rozrywek. Z powodu ograniczonego 
budżetu organizatorów parę rodzin zapłaci­

ło za pobyt swojego dziecka 60 zł. Dla po­
zostałych wypoczynek był bezpłatny. War­
to wspomnieć, że dzieci z naszej gminy, po­
dobnie jak  w  poprzednim roku, ujęły opie­
kunów  niewymuszoną dyscypliną i dobry­
mi manierami.

Jerzy Bąk
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Ruszyły rozgrywki piłkarskie klasy okręgowej
Rozpoczęły się rozgrywki piłkarskie sezo­
nu 2001/2002 w  klasie okręgowej, uczest­
niczy w  nich 16 drużyn. Po spadku z  IV  ligi 
pierwsze mecze rozegrał zespół Phytophar­
m u Klęka.
Drużyna zaprezentowała się nieźle, wygry­
wając trzy, pierwsze m ecze z : 
„Orłem”Grawna 1:0 ; „Polonią” N owy To­
myśl 2:1 oraz z „Tamovią” Tarnowo Pod­
górne 2:1.
Styl w  jaki to uczyniła pozostawia jednak 
wiele do życzenia. Zespół z  Klęki jest osła­
biony odejściem z  podstaw ow ego skłądu 
dwóch piłkarzy tj. M .Skrzypczaka i W.Gie- 
ka oraz kontuzjami T.Parusa i niepełną dys­
pozycję A .Parusa. W  drużynie pozostał
A.Służewski i doszedł nowy zawodnik T.Fi- 
lipiak, który razem z  K Szczotkątw orzy for­
mację ataku.
M oim zdaniem by walczyć o awans do IV

ligi, konieczne były by w zm ocnienia-dw o- 
ma-trzema zawodnikami lecz na razie ich 
niem a.
Tabela po trzech meczach przedstawia się 
następująco (czołówka):
1. TPS „Winogrady”  Poznań 9 pkt.
2. „Lechia” Kostrzyn 9 pkt.
3. „Phytopharm” K lęka 9 pkt.
4. „Warta” Śrem 6 pkt.
5. „Grom” Plewiska 6 pkt.
6. .Zjednoczeni” Trzemeszno 4 pkt.
7. „Tamovia” Tarnowo Podgórne 4 pkt.
8. „Kotwica” Kórnik 4 pkt.
9. „Viktoria” Witkowo 4  pkt.
10. „Pogoń” Książ Wlkp. 3 pkt.

W  nowym sezonie sponsorami zespołu
będą nadal Phytopharm Klęka S.A. i Urząd 
Gminy N ow e Miasto. Ci dwaj główni spon­
sorzy zapewniajązabezpieczenie finansowe 
drużyny. Jednocześnie podjęto decyzję o

powołaniu drużynyjuniorskiej, która m a wy­
chowywać piłkarzy, którzy wzmocniązespół 
podstawowy (senioreki).
Terminarz meczy rozgrywanych w  Klęce:
2.09. niedziela, godz 13” Klęka- „Zjednoczeni” 
Trzemeszno
16.09. niedziela, godz. 13” Klęka- „Unia” Swaizędz
30.09. niedziela, godz 13” Klęka-Kotwica” Kórnik
14.10. niedziela, godz. 13” Klęka-„Pogoń” Lwówek
28.10. niedziela, godz 14” Klęka-„Warta" Śrem
11.11. niedziela, godz 12” Klęka- „Orzeł:” Granowo

Paweł Roguszczak
Z  ostatniej chwili:
W swym czwartym meczu ligowym z  “Le- 
chią” Kostrzyn Phytopharm Klęka doznał 
porażki 0:3 na własnym stadionie i stracił 
trzecią pozycję w  tabeli. Stracił również 
bramkarza -  P.Parus został ukarany (nie po 
raz pierwszy) czerwoną kartkąza uderzenie 
przeciwnika piłką
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